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lU c i e c z k a  b o l s z e w i k ó w  n a  U k r a i n i e  t r w a  
Niemieckie straże przednie zmuszajq cofajqcych się do w alki

Codziennie wielkie straty Sowietów
4 tysiące poległych Krasnoarmiejców na rozstajnych drogach — Energiczna akcja 
(lotnictwa — Wszystkie maszyny nieuszkodzone powróciły z nalotu na Moskwę 

#

Żegluga na Dnieprze uniemożliwiona przez artylerię
Berlin, 13 sierpnia. — W  wyniku skutecznych 

I,wypadów wojsk niemieckich na terenie Ukrainy, 
I,wśród wziętych do niewoli licznych jeńców 
■znajdują sie komendanci dwóch bolszewickich 
(korpusów strzelców w raz z ich sztabami oraz 
[dwaj komendanci dywizyj. letnleją coraz to 
■liczniejsze dowody na to, że likwidacja wypiera- 
ln y  eh z Ukrainy jednostek wojsk bolszewickich 
[sta je  się rzeczą nieuniknioną. Na jednym tylko 

lieiscu, mianowicie na pewnym  ważnym  punk- 
Icie węzłowym dróg bitych natrafiono na 4000 
[poległych bolszewików, których musiano na 
miejsca pogrzebać. Olbrzymie kg sowieckie 
jttraty w póśfaćl

Czerniowce, 13 sierpnia. — Pościg ża rozbity- 
oddzialami sowieckimi na Ukrainie trw ał 

również w dniu 11 sierpnia. Niemieckie straże 
przednie natknęły de na uciekających bokze- 
wików, których zmuszono do walki, zadając 
Im ciężkie, krwawe straty.

Berlin, 13 sierpnia. — Silne jednostki niemlec- 
Iklego lotnictwa w dnht 10 sierpnia Interwenio­
wały z niezwykłym skutkiem w walkach tere­
nowych wolak jadowych na Wschodzie. W nie- 
[przerwanych falach niemieckie samoloty bojowe 
II nurkowe, burzące orazf myśliwskie skutecznie 
atakowały stanowiska sowieckiej artylerii oraz 
gniazda karabinów maszynowych, wozy pan­
cerne tudzież Inne sowieckie pojazdy mecha­
niczne, wreszcie ktmceotzącj# sowieckich wojsk, 

rejonie miedzy jeztoremlkneń afjkatoką Nar- 
znIszczono 10 wwlećkkh wozów pancer- 

lych. zdemolowano 2% samochodów «deżaro- 
ch I uczyniono niezdolnymi do walki 27 dział 

iwieddch. Spowodowano wykolejenie ale 
, ględnle poważno uszkodzenie kdku pociągów 
[jak również zniszczono względnie unieszkodll- 
jwlono, pociskami bombowymi względnie z broni 
pokładowej większą Hczbe parowozów. We 

szystklch tych akcjach bolszewicy ponieśli 
rwą we straty.
W rwlazku z powyższymi przedsięwzięciami 

wywiązały się niezwykle zaclete walki po­
wietrzne. w toku których zestrzelonych zostało 
64 samolotów sowleckldi. Niemcy utracili jedy­
nie cztery samoloty.

Berlin, 13 sierpnia. — W  związku z patrolo­
waniem obszarów powietrznych w okolicy Ki­
jowa, niemieccy myśliwcy zestrzelili we w torek 
rano 27 sowieckich samolotów.

Berlin, 13 sierpnia. — Niemieckie samoloty bo­
jowe zaatakow ały w  nocy na 12 sierpnia po­
nownie z dobrym  skutkiem sowiecką stolicę 
Moskwę. Po zbombardowaniu nakazanych ce­
lów w szystkie sam oloty niemieckie powróciły 
do sw ych baz m acierzystych.

Berlin. 13 s . e r p !  J w  i l u  9 tlerpnk od:
działy arty lerii niemieckiej ostrzeliw ały z brze­
gów Dniepru sowieckie statki handlowe, płyną­
ce po tej rzece. P rzy  tej okazji zatopiono 2.700 
ton sowieckiego tonażu rzecznego. W skutek 
zniszczeń innych arterii komunikacyjnych przez 
niemieckie siły zbrojne, k tóre szybko postępują 
naprzód, bolszewicy uciekli się do konieczności 
w ykorzystania komunikacji wodnej w dolnym 
biegu Dniepru.

Berlin, 13 sierpnia. — Niemieckie samoloty 
bojowe zatopiły w  dniu 10-sierpnia w porcie 
Oczakowie trz y  m niejsze transportow ce łącz­
nej pojemności mniej więcej 2.300 ton oraz ie- 
den holownik pojemności 1.000 ton. Poza tym 
Ciężko uszkodzono większy statek frachtowy.

Ryga, 13 sierpnia. — Na północnym odcinka 
frontu wschodniego strzelcy niemieccy sztur­
mem wzięli kilka strzelających do ostatniej 
chwili bateryj sowieckich, zadajac przy tym
bolszewikom poważne krw aw e stra ty . W  innych 
miejscach tego odcinka zniszczono 75 czołgów 
sowieckich, w tym 7 czołgów olbrzymów.

.
/"Tłeslln, 13 sierpnia. — Wojska niemieckie 
zniszczyły w dniu 11 sierpnia w  czasie zwycię­
skich walk w południowej części frontu wscho­
dniego 70 czołgów sowieckich, prócz tego ze­
strzelono na tym samym odcinku bojowym 15 
samolotów bolszewickich.

Gniazdo oporu bolszewickiego zostaje rozbite. — Pe przygotowawczym ostrzeliwaniu 
z małego działka piechota niemiecka uderzy do szturmu.

Na południu bolszewicy walczą bez posiłków
Znamienna eprmwnednnł# wzlgtege do niewoli gan#ra*Mna|ora sowlecklege
Berlin, 10 sidrpula. —  Potążne cjoay, 

jakim n iem ieck ie s iły  zbrojne w  ciągu  u- 
bieglycb dni zad a ły  sow ieckim  arm iom , 
uwięzionym  n #  południow ym  odcinku  
frontu w schodniego, od czu ły  rów nież 
dotkliwie co fa jące  eic resztki oddziałów  
bolszewickich. O grozie sy tu acji w jak iej 
znalazły s ie  jednostk i sow ieck ie na tym  
odcinku frontu pozbaw ione jak ich k ol­
wiek rezerw, (w ład czy  spraw ozdanie ko 
tuenden ta  6A sow ieck iego korpusu arm ii, 
geosrała-m aiors Budmkowa. który w  dn 
U sierpnia d osta ł s ie  w  rcce w ojsk n ie­
mieckich przy okazji zajm ow ania przez 
nich sow ieck iej pozycji bojowej

brak in tendantury, a żołnierze nie otrzy­
m ują żołdu. N ie m ają one żądnych zapa­
sów gotów kow ych na pokrycie najn iez­
będniejszych  w ydatków . Proszę o powzie 
c ie  d ecyzji co  do poruszonych przeze 
m n ie k w estyj. gd yż w  tych  w arunkach  
p od leg ły  m i korpus n ie bedzie w możno­
ści rozw iązyw ać sam odzielnych  zagad  
nień walki".

Oczyswzanle zdebyt### miasta a marodsrśw czsrwansj armii. Klin# patrsls glssbety 
maszerują ulicami.

M AJSKI ZMARTWIONY 
Obawia złą wiadomości o nowych 

aukcaaach niemieckich
N ow y Jork, 13 sierpnia. — N owojorska

—  . ...... ,....................   - rozgłośnia radiow a inform uje, że sowie-
. ..Od c h w ili  o p u s z c z e n ia  p rz e z  nas Linii c k i  a m b a s a d o r  w  Londynie M a js k i  o k a - 
S ta l in a  -  n is z a  g e n e r a ł  d o s ło w n ie  w  s o je  p e w n e g o  ro d z a ju  z a n ie p o k o je n i .  Z

t T Ä s f Ä l Ä S »  W. Äsorpnmn zn ajou ją  s ie  w u»,««, 
kontakcie z n iep rzyjacielem . W  tym  cym 
""  ̂ poszczególne lednn»iki b y ły  zmuszo 

odbyw ać u ciążliw e m arsze w yn osząc  
do 3(1 km d zienn ie W skutek tego to ł 

ierze są ca łk ow ic ie  w yczerpani a około 
procent n ie  posiada obuwia, za* ok 

U procent żołn ierzy  pozbawiony sjes t

(Idc^sr i k f it-U s ic — pociągnęłoby
za sobą odcięcie od Kaukazu.

ZAWIADOMIENIE POCZTOWE 
Kemwnlksclm telefoniczne I teleqreflcz 

ns zs Lwowem
K raków , 13 sierpnia. — N iem iecka Po

że zosta ła  podjęta  ze Lw owem  kom unika­
cja  telefon iczna. N a  razie dopuszczone 
są  jed yn ie  rozmowy treści państw ow ej i 
urzędowej. Tym czasow o m ogą byń zatem  
prow adzone rozm ow y państw ow e i służ  
bowe oraz nadaw ane depesze urzędowe.

W zw iązku ze szkodam i, jak ie  n a  torty 
uach G alicji pow sta ły  w skutek działań  
w ojennych, porozum ienie się  w drodze (e 
lefonicznej z tu tejszym i m iejscow ościa­
m i jeszcze nie jest korzystne. Trzeba bę­
dzie jeszcze upływ u pew nego okresu cza  
s u  zanim zvnkn sin ruożpoś/ norozumlc- 
w anis w drodze telefon iczn ej w  takich ko 
rzystnych w arunkach, jak to ma m ieisce  
w pozostałej części G eneralnego Guber 
natnrstw*. Gla teeo  zaleca s ię  w nmjbłiż 
szym  okresie n ie korzystan ie

Dniepr I |ego  dorzecze
Kraków, w sierpniu.
Większa część linii frontu na jakim toczą się 

obecnie walki pomiędzy Rzesza Niemiecka a 
bolszewikami biegnie przez dorzecze Dniepru. 
Nazwy takich rzek jak np. Sosz czy też Desna 
prawie że ale są znane ogółowi, ale z tą chwilą, 
gdy nad Ich brzegaml-rozstrzyga się ból decy­
dujący o losach świata warto sic zapoznać 
z tym układem wodnym.

Dniepr jest trzecią, największą po Wołdze
Dunaln rzeka Pnropy. I podobnie jak Dunal 

wpada do Morza Czarnego. Źródła Dniepru biją 
stosunkowe na bardzo nie* lelłdel wyniosłości 
na wyżynie Wołchowskl la s  na północny 
wschód od Smoleńska dwieście kilkadziesiąt 
metrów ponad poziomem morza lak. te w cią­
gu calel długości 2000 km spadek rzeki lest po- 
prostu minimalny Od miasta Dorogohuz Dniepr

' procom zomterzT n óziu ,» ,,,u , , . - -  - ............... — c - - - -   . . , v  , . . " f  liest splmwny I dzięki temu leszcze nieco datel
undurńw. 3% poeaczegńlnych pułkaeh oz ta Wathodma podaje do wiadomości, kun «akreeie pqWuk łk  aąd km  hraegmmł
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taki: mkał* lak Smole**. O ra* . SeW W  I Mó-TMW lal Malenia. W redaśak oaa seaaa&a ła - /W «  * * # * « » f « c a g j
hylew. Pierwszy dopływ Dniepru o poważniej' 
szych rozmiarach to Drut, wpadający doń z pra 
we ko zachodniego brzegu, o kilkadziesiąt kilo­
metrów dalej łączy się z nim Berezyna. Tę rze­
k ę  przekroczyli Niemcy już kilka tygodni temu 
zajnfując położone nad nią miasta Borysów i 
Bobrujsk. Berezyna ma jnż poważne wymiary 
wobec długości 400 kilometrów, a wpada do niej 
Swisłocz nad którą leży stolica Białej Rusi 
Mińsk.

Po przekroczeniu Dniepru pod Mohylewem 
dalszym punktem wytycznym w pochodzie na 
wschód był dla centralnej armii niemieckiej bieg 
rzeki Sosz. Płynie ona bowiem na dłuższej prze­
strzeni równolegle z Dnieprem i od miejscowo­
ści Homel położonej niemal na tym samym 
równoleżniku, na którym leży Warszawa, zba­
cza na zachód i łączy się 2 Dnieprem.

Teraz już Dniepr opuszcza ziemie białoruskie 
i „wkracza“ na Ukrainę, dla której jest tym 
właśnie czym Wołga dla Rosji, Ren dla Niemiec 
a Sekwana dla Francuzów. O 120 km na północ 
od Kijowa wpada do Dniepru największy z jego 
dopływów pod względem ilości wód Prypeć, a 
bezpośrednio powyżej stolicy Ukrainy łączy się

nim najdłuższa z jego dopływów Dtęsna. Ma

glugę, ale właśnie dzięki raptownemu spadkowi 
wody można było w tym miejscu wybudować 
największą zaporę wodną Europy Dnieprostroj. 
W dolnym biegu poniżej Kijowa Dniepr nie 
przyjmuje już wybitniejszych dopływów (ze 
zachodu Roś, ze wschodu Suła, Worskla, nad 
którą leży miasto Półtawa. Orel i Samara).

Bolszewicy przemienili nazwy wieltt-miejsco­
wości w ciągu swego panowania i hbecfty kil- 
kasettysięczny Dniepropetrowsk to ńawny\ Je- 
katerynosław. Tam to znowu Dnłepi zmfęhia 
kierunek biegu wprost na południe ^ż)wre^zcie 
osiągając nizinę Tauryjską rozlewa się w sze­
rokie bagniste odnogi i nieuregulowanym kory­
tem zbacza na połudnlowy-w&chód. Opodal 
Chersonu zaczyna się liman Dnieprowy już na 
samym poziomie Morza Czarnego, długi na 75 
km, z którym się łączy liman Bohu drugiej rze­
ki Ukrainy,

Tak jak we wszystkich rzekach o ogólnym 
północno - południowym kierunku powierzchnia 
wody ścina się lodem względnie pozbywa się 
stałej pokrywy w rozmaitych okresach czasu. 
Pod Smoleńskiem rzeka pokryta jeśt lodem od 
listopada do kwietnia. Pod Kijowem od stycznia 
do marca, pod Dniepropetrowskim lód ścina

A ł a k :  ś d g a c z y  n a  k o n w ó j
Zm**pl»l* mM M * — Ńmbły mm rm*

Z KwmWry H M km . 1» ńerpmim. -  Ń m ąelnm K mmmWm
SU Zbrojnych komunikowała w dniu  12 sie rp n ia  b. r.: » O p w « j f  wsphog.

atakowały w  nocy n a  11 s ierp n ia  w  «asie w y p a d a  na w y b rzeże brytyiste« transpsft 
konwojowany, s iln ie  strzelony prze* kontrtorpódowce. Mim® ciężkich warunków *

nę, pojemności g,W  BRT. Podczas a ta k u , dokonanego przedoMtnjeJ nocy n*

ona aż 890 km długości a więc dorównule np. j rzeks „ajwyżei na póltora-miesiąca a opodal ul-

jednak od Dniepru ilość opadow atmosferycz- Każdy kral o wyższej kulturze potrafiłby da- 
iiych jest daleko mniejsza aniżeli w naszych; ieko lepiej wykorzystać wartość tak olbrzymiej
okolicach, tak, ze m asy wod jakie zbierają się ; rzekli która posiada dorzecze o powierzchni Mm
choćby z ogromnych obszarów, grożą wylewami 
tylko w okresie tajania śniegów.

Poniżej Kijowa Dniepr porzuca kierunek po­
łudniowy i zbacza daleko na południowy wschód. 
Tam to opodal Kudaku zaczynają się słynne po- 
rogi, które swym granitowym podłożem nie 
pozwoliły rzece wyrównać koryta mimo milio-

tys. km, aniżeli to uczyniły Sowiety. Na to jed­
nak, aby uregulować brzegi, wznieść trzeba ta­
my i zbudować parowce, któreby przewoziły 
towary i pasażerów, trzeba najpierw wykształ­
cić całą armię inżynierów a jednostkom ułatwić 
ptywatną inicjatywę, zabronioną wciąż surowo 
w ZSRR.

Agent GPU demaskuje knowania Komlnternu
Sensacyjne wynurzenia niejakiego Krebsa na łamach „The American Mercury" 
„Uniwersytet“ dla sabotażystów I agitatorów — Ćwiczenia praktyczne w^.stra- 

loglł ro w o k c y M f
Sztokholm , 13 s ierpn ia . — „S venska Dag- 

b ladet“ zw raca uw agę n a  pew ien a r ty k u ł 
zam ieszczony w północno - am erykańsk im  
czasopiśm ie „The A m erican  M ercu ry“ w 
którym* kom unistyczny  agen t K rebs doko­
n u je  sensacy jnych  w ynurzeń  n a  tem at ma- 
ch inacy j K om in ternu . K rebs, k tó ry  ju ż  w 
sw ej książce „W  ucieczce p rzed  nocą“ w  do­
k ład n y  sposób op isa ł o rgan izacją  G PU . po ­
d a je  obecnie do w iadom ości dalsze szczegó 
ły  o szkoleniu agen tów  K o m in te rn u  w  t  zw. 
m iędzynarodow ym  un iw ersy tecie . L en ina  w 
M oskwie do k tó rego  ongiś sam  uczęszczał.

K u rsy , k tó rych  uczestnicy cona jm niej od 
dwóch la t  w inn i należeć do p a r t i i  kom uni­
stycznej trw a ły  od 2 do 4 la t. P o  ukończe­
n iu  un iw ersy te tu  trzeba było  złożyć egza-

w cha rak te rze  a g e n ta  i  sabo tażysty . Szcze­
gó ln ą  uw agę zw racano n a  szkolenie spe­
cjalistów  d la  stra jk ó w  i aktów  sabotażo­
wych. Poza obrębem  M oskw y odbyw ano 
praktyczne ćw iczenia, p rzy  -ozym stosow a­
no t  zw. „s tra teg ię  rew olucy jną“.

P odstaw ą nauk i by ły  przede w szystkim  
dw a podręczniki. Jeden  z n ich pochodził od 
w icekom isarza d la  sp raw  zagranicznych 
L osow skiego,-który obecnie dziennie insce­
nizuje na K rem lu  kom edię ! nfereneji p ra ­
sowej d la  p ra s y  zagran icznej. W  podręcz­
niku  Losow skiego om aw iany je s t  rów nież 
problem  „taktycznego odw rotu“. „Taktycz­
ny odw rót“ tak  czy tam y ta m  — je s t  n ie­
je dnok ro tn ie  po trzebny ; o ile ja k a ś  o rg an i­
zacja rew olucy jna zawrze ja k iś  uk ład  z rzą ­
dem to ty lko  po to. by przez to odw rócić 
uwpgę p rzec iw nika a  sam em u zebrać 
w szystkie s iły  do nowego a tak u . S ta lin  
i K om in tern  p ró b u ją  działać dokładnie 
w edług te j recep ty  Losow skiego, lecz bez 
skutku.

WSPÓLNA OBRONA IDEAŁÓW  
W była

P#M*gmlll *  «Omli t#Mł* l#
* p r« w  m y r mnlw a y *

S u w  n l:n  W * * «  lw i * ;  « W *  #ł*U d W rndl#*«. Sąm .
lo tv  b ry ty jsk ie  zrzuc iły  w  nocy n a  12 sie rp n ia  bom by w  Niem czech zaehodm ea.— 
W ‘kilku  m iejscow ościach, a  przede w szystk im  w D uissburgu, zniszczono lub  uszko- 
dzono budynki. Bezplanow e p róby  a tak u  dokonane przez ^sam oloty sowieckie .na 
N iem cy północno-w schodnie pozosta ły  bez jak iegoko lw iek  sku tku . %

Ponowne bombardowanie Malty I Tobruku
Rzym, 13 sierpnia. — W łoski k om un ikat w ojenny z w to rku  brzm i następująco: ,,W 

ciągu  ubiegłej nocy esk ad ry  lo tn ic tw a w łoskiego skutecznie bom bardow ały  bazy lot­
nicze i m orskie n a  w yspie M alcie. Jed en  sam olo t w łoski n ie pow rócił. W e wschod­
n ie j części M orza Śródziem nego w łoskie sam olo ty  ce lną to rpedą tr a f iły  „,800-tonowy 
s ta tek  pom ocniczy n iep rzy jac ie lsk ie j m a ry n a rk i w ojennej. S ta tek po s ilnym  przechy­
leniu  się na bok za tonął. W  A fryce północnej żyw a działalność a r ty le ry js k a  na fron­
cie Tobruk. W  w alkach  loka lnych  wzięto k ilku  jeńców , do niew oli. Sam oloty  osi 
bom bardow ały  u rządzen ia  w ojskow e i portow e w  Tobruk, pow odując pożary  i eks­
plozje. W  re jon ie  M arsa  M atruk  sam olo ty  nasze tra f iły  cele w ojsbow e. P od  Situ el 
B a rra n i ostrze liw ano  skutecznie ogniem  z karab inów  m aszynow ych b ry ty jsk ie  obozy 
kam pingow e. N ieprzy jaciel ponow nie dokonał na lo tu  na T rypo liś  i Benghasi, nie 
pow odując żadnych o f ia r  i w y rządza jąc nieznaczne szkody. W  A fryce  wschodniej 
w łoskie i ko lonialne oddziały  w C ulquabert dokonały  śm iałego w ypadu  n a  liczne gra­
py  nieprzyjac ielsk ie , rozp rasza jąc  je  i zadając  im  s tra ty . S am olo ty  ang ielsk ie  doko­
n a ły  dalszych nalo tów  n a  G ondar. O fia r żadnych n ie  poniesiono. 3 sa m oloty  angiel­
sk ie  zrzuciły  w  dn iu  w czorajszym  k ilk a  bomb rozpryskow ych 1 w ybuchow ych na Cro­
tone oraz w pobliżu C antanzaro . tra f ia ją c  dom y m ieszkalne. L udność cyw ilna  ponio­
s ła  s tra ty  w  postac i jednego zabitego i  k ilku  rannych . D wa sam o lo ty  nieprzyjaciel­
sk ie  zosta ły  zestrzelone przez a r ty le r ię  przeciw lotniczą. Załogę jednego  2 samolotów 
wzięto do niew oli.“

B sym , 18 s ie rp n ia . — L o tn ic tw o  w łosk ie  do k o n ało  pon o w n ie  w  
a ta k u  n a  z n a jd u ją c e  s ic  n a  w y sp ie  M alc ie  b ezy  lo tn icze  i  m orsk ie .

W  szczególności bom b ard o w an o  lo tn isk o  w M iccaba , gdzie  sp a d ł p raw d z iw y  g ra d  bom. B om bam i śred­
n ieg o  i  c iężk iego  k a lib ru ,  o ra z  p o c isk am i ro zp ry sk o w y m i i z a p a la ją c y m i tra f io n o  u rz ą d z e n ia  lotniska, 
h a n g a ry  i  w a rsz ta ty , ja h o te ż  z n a jd u ją c e  s ie  n a  z iem i sam o lo ty  w y rz ą d z a ją c  w ie lk ie  szk o d y  i  wznieca­
ją c  p o ża ry . N iem n ie j sk u te c z n y  b y ł a ta k  n a  bazę m o rsk ą  L a  V a le tta . Spow odow ano  tu t a j  liczne eh*

w ypadków  . dezercji 
zbiegłych w porcie D urban,

m arynarzy , 
eglych w porcie D urban , w  A fryce  po­

łudniow ej, m ary n arzy  b ry ty jsk ich  w  p ier-

L iczba 
.fryce

w szym  k w arta le  1941 
czego 51 A nglików , zaś

w ynosiła  99-ein, e 
d ru g im  k w arta le

leciały w  powietrze. Atak odbył się właśnie 
w chwili, kiedy Anglicy chcieli wysłać na front 
grecki wojsko i żywność.

Autor jest zdania, iż wysiłki Anglików zmie­
rzające do ochrony Kanału Suezkiego są bez­
celowe, gdyż nie posiadają oni dostatecznej ilo­
ści artylerii przeciwlotniczej celem ochrony ca­
łego tego terenu. Robert Neville dochodzi do 
wniosku, iż każdy okręt, który się odważy pły­
nąć na Morzu śródziemnym, zostaje godzinami 
atakowany i bombardowany przez niemieckie 
samoloty nurkowe, co w  znacznej mierze przy­
czynia się do wyniszczenia nerwów załogi.

WALKA Z CZERWONĄ AGITACJĄ 
R#Ml#S#l#el# mułyłmmnMimfyaaycł, 

n# k#k#l# li#mi##Me
, . - X M b  13 o ie*D W e-r0 a raą d zen iem  m i­
n i s t r a  k o lo n ii obow iązu je  d e k re t w y d a n y  
w  ub . m ie s ią c u  d la  o k u p o w a n y c h  o raz  n ie  
z a ję ty c h  te ren ó w , a  z a b ra n ia ją c y  o raz  
g ro ż ą c y  w y so k im i k a r a m i z a  w szelk ie  
d ru k o w a n ie , ro z sze rz an ie  o ra z  sp rzed aż  
hymnów, p io sen ek , chó rów  i w ie rszy  ko- 
m ą p s ty c z n y c h  w zg lęd n ie  p o s ia d a ją c y c h  
c h a ra k te r  a n a rc h is ty c z n y , ró w n ież  n a  
o b szarze  w sz e lk ich  k o lo n ii fran c u sk ic h .

UCIEKAJĄ Z DURBANU 
Mn#*# Nę wypadki dmnwnfl krytyj*kł#k

m a r y n a r z y  ; te re n ie  In d o ch in , k tó re  oddano  do ic h  d y s
Sztokholm, 18 s ierpn ia . -  W  ko lach  ż e - ' pozyc ji. P o r t  lo tn icz y  w  S o c tra n g  leży 

g lu g i b ry ty jsk ie j d a je  sią zauw ażyć s ilne  ! w  od leg łości 700 m il od S in g a p u ru , lo tn i- 
zaniepokojenie z pow odu m nożących sią  ' sko  w  S ie m ra p  o d d a lo n e  je s t  o 250 m il od

Węgrzy oczyszczają zdobyte tereny Ukrainy
K##*Mk#ł ####*jl MTI — Ł##w#l# **tntnł*go oper# Ml*yrzyjmcł*l*kl#y# — 

Z # W  wm*#y«łi ##xy«yj
przy jacie lsk ie  oddziały, k tó ry m  udało  się 
un iknąć  akcji osaczającej, w yco fa ją  się na

do

c ią g u  U b ieg łe j no cy  gwałtownego 
N ie p rz e rw a n e  fa le  sam olo tów  boa-

p lo z je  1 p o ża ry , k tó ro  w idoczne b y ły  jeszoz* b od leg łośc i 46 km . P o ż a ry  te  u ła tw ia ły  n a s tę p n ie  t 
ją ey m  sam olo tom  o d n a lez ien ie  Ich celów . O b ro n a  p rze c iw lo tn ic z a  A n g lik ó w  b y ła  b a rd zo  
g ła  jednakow oż p rzeszkodzić  a ta k u ją c y m  sam olo tom  w ło sk im  w  p rz e p ro w a d z e n ia  n a  
jed n eg o  z n a jw ięk szy ch  a ta k ó w , ja k ie  o d b y ły  s ię  w  c ią g u  o s ta tn ic h  m lesiący .

1941 r. podniosła się do 165-ciu, z czego  103 
s tanow ili A nglicy. N ajsu row sze k a ry  w ię­
zienia oraz grzyw ien  w  sum ie 1,500 szylin­
gów  m iesięcznie za o k res  nieobecności nie 
są w  s tan ie  zniew olić w iększości m a ry n a ­
rzy  do dopełn ienia zobow iązań i b ran ia  
udziału  w  niebezpiecznych podróżach na 
pokładach statków  b ry ty jsk ich .

SYTUACJA W INDOCHINACH
Lotniska oddano de dyspozycji 

Japończyków
B an g k o k , 13 s ie rp n ia . — W o jsk a  ja p o ń  

sk ie  o b sad z iły  w sz y stk ie  b a z y  lo tn icze

. . .. 18 s ierpn ia . — Z fro n tu  w scho­
dniego donosi w ęg ie rska  agen c ja  M T I:

odcinku fro n tu  bojow ego, obsadzo­
nego przez w ęg ie rsk ie  w ojska, n ie w yda­
rzyło  się  ńio szczególnego. J a k  j u t  po in ­
fo rm ow ała  N aczelna K om enda N iem ieckich 
S ił Z brojnych, zo s ta ła  zakończona w ielka

odbyw a się oczyszczanie za ję tych  terenów  
z odizolow anych n iep rzy jac ie lsk ich  oddzia­
łów. Zm otoryzow ane oddziały  w ęgiersk ie 
b io rą  udział w  akc ji oczyszczania terenu, 
p rzygo tow ując  się do now ych w alk. Nie-

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  B ra z y li i  w R io  de 
J a n e i ro  n a  cześć p o r tu g a ls k ie g o  a m b a sa ­
d o ra  n ad z w y c z a jn e g o  D a n ta sa , p rzem ó ­
w ił m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  A ra n -  
ha, o św iad cza jąc , że w iz y ta  je g o  je s t  w y ­
razem  zd e cy d o w a n ia  rząd ó w  P o r tu g a l i i  
i B ra z y lii  w  k ie ru n k u  o b ro n y  p rz y  u ż y ­
c iu  w sz y stk ich  s ił  ob y d w u  k ra jó w  po  m y  
śli ich  tra d y c y jn y c h  ideajów . W iz y ta  je s t  
p o n ad to  g w a ra n te m  u trz y m a n ia  dziedzic  
tw a  w ie lk ich  w sp ó ln y ch  p rzodków  w dzie 
d ż in ie  p o lity c z n e j, te ry to r ia ln e j ,  ra so w ej 
i k u ltu ra ln e j.

W  o d p o w ie d z i.n a  to  p rzem ó w ien ie  z a ­
b ra ł g łos n a d z w y c z a jn y  a m b a s a d o r  D an - 
la s  a p e lu ją c  o p o d jęc ie  rzeczow ej i r e a l ­
n e j w sp ó łp racy .

SKUTKI NALOTÓW NA SUEZ
Żegluga angielska na Morzu Śródziem­

nym pod gradem bomb
Buenos Aires, 13 sierpnia. — Ciekawy artykuł 

na temat swoich wrażeń odniesionych w czasie 
podróży na Bilskim Wschodzie, opublikował w 
dzienniku „Nacion“ Robert Neville, opisując 
skutki bomb niemieckich w kanale Suezkim tak, 
jak zostały mu przedstawione przez marynarzy 
brytyjskich w Kairze.

Tak wiec Kanał Suczki poraź pierwszy został 
zablokowany wskutek działania bomb w lutym, 
przy czym mimo wytężonych wysiłków, by od­
pędzić atakujące samoloty, liczne okręty naje­
chały na mhny zrzucone przez samoloty i wy-

całym  odcinku po niezw ykle tru d n y m  
przebycia i w yczerpującym  terenie. N a r  „ 
szczególnych odcinkach, odcięte  od całości 
i pozbaw ione dow ództw a sow ieckie jed n o st­
ki, s taw ia ją  zacięty opór.

W  niezw ykle p recyzy jny  sposób pod ję tej 
akc ji jednego z naszych oddziałów  udało 
się zniszczyć s iln ie jszą  g rupę  w ojsk nie­
przyjacie lsk ich , nas tęp n ie  za jąć  niezw y­
kle ważne, opróżnione przez nie, pozycje. — 
.W akc ji te j w zięto do niew oli 250 jeńców  i 
zdobyto pow ażna ilość m a te ria łu  wojen-

S w i a t ł o c ł e n l e
G azeta „A N ascuo“ w P o rto  A llegro om a­

w iając  potężne w alk i niszczące w w ojnie 
sow ieckiej stw ierdza, że 3 m iliony o fia ro ­
w anych bolszewików zawdzięcza swój los 
czerw onym  kom isarzom , k tó rzy  okrążone 
oddziały sow ieckie zm uszali do oporu, za­
kończonego zupełnym  zniszczeniem. K rw a­
wa ta  rzeź św iadczy rów nocześnie o zw ąt­
pieniu tych ludzi, k tó rzy  odw rócili sie od 
ch rze śc ijań stw a  i od E uropy , a zw rócili się 
za to ku  Azji. Obecnie nadeszła chw ila, kio- 
dj- trzeba będzie przeciągnąć ścisłą gran icę  
pom iędzy A zją i E uropą , przy  czym g ra n i­
ca ta  n ie może leżeć nad W isłą, lecz nad 
U ralem .

•  •  •
„A nglia by ła  ślepą" oświadczył w tych 

dniach  C hurch ill jednem u z dziennikarzy 
am erykańsk ich .

„K ogo m a w łaściwie na myśli C hurchill, 
mówiąc tu ta j  o „A nglii“ — py ta  dziennik 
w ieczorny „M adry t“. — Czy on sam  nie był 
w łaśn ie tym , k tó ry  w ras  s mr. Edenem  oraz

innym i podżegaczam i w ojennym i rozpętał 
w ojnę!“

chce zapobiec ona zniszczeniu ho rdy  zbrod­
n iarzy  bolszewickich jedyn ie  po to, by na 
pewien czas odwlec w łasną  klęskę, s ta jącą  
się 7. dn ia na dzień groźn iejszą, a  k tó ra  m o­
że się zakończyć jedyn ie  zupełnym  znisz­
czeniem.

D ziennik so fijsk i „Z ora“ pisze: „Zniszcze­
nie ja d ra  a rm ii sow ieckiej — cz tery  m ilio ­
ny zabitych, poranionych i w ziętych do n ie­
woli bolszewików  — niem ieckie sukcesy 
przew yższają najpoch lehn iejsze pochw ały“. 
Tnna gazeta b u łg a rsk a  „ ü t ro “ donosi co n a ­
stępuje: „C entraln ie  lin ie  sow ieckich um oc­
nień przeciwko E urop ie  zosta ły  zniszczone. 
N iem iecka p iechota je s t już  tysiąc kilom e­
trów  w głębi sowieckiego te ry to riu m .“

B an g k o k u . W iększość  n ie lic z n e j angiel­
s k ie j k o lo n ii w  S a ig o n ie  u d a ła  s ię  do Sin* 
g a p u ro . N e  d ac h a c h  dom ów  w  Saigonie 
n a le ż ą c y c h  do F ra n c u z ó w  wymalowano 
w ie lk ie  czerw one k rzy że .

mm SPOtRÓD W IELU'5 
d e  powiedział wydalony z N iem iec 

reporter amerykański
• N ow y  Jork, 13 s ie rp n ia . — B. sprawoz­
d aw ca  „C hicago  D a ily  N ew s" J o h n  Whi- 
ta c k e r , k tó ry  w  czerw cu  z o s ta ł wydalony 
z N iem iec  o św iad czy ł po  sw oim  powrocie 
do S tan ó w  Z jednoczonych , iż  A n g lia  nie 
m a  ż a d n y ch  w idoków  n a  w y g ra n ie  woj­
ny . P rz e b y w a ł on  b a rd z o  w ie le  w  Niem­
czech, zn a  on w iec n a ró d  n iem ieck i i nie 
w ie rzy  w to, b y  N iem cy  zo s ta ły  pokona­
ne. K to  p rzy p u szcza , iż  N iem cy  się  zała­
m ią , o szu k u je  s ieb ie  sam ego .

H DEPORTANDI 
Z „Z8EL0 NE0 © PIEKŁA"
Do armii angielskiej weleleno 

zbrodniarzy
Vichy, 13 sierpnia. — Dziennik „Bf- 

fo rd "  p isze : A n g lic y  w ra z  ze sto jącym  na 
ic h  u s łu g a c h  e k sg e n e ra łe m  d e  Gaulle, 
p rz y ję li  do s łu żb y  w o jsk o w e j 770 zbrod­
n ia rz y  fran c u sk ic h , sk a z a n y c h  n a  doży; 
w o tn ie  ro b o ty  p rzy m u so w e  w  kolonii 
z b ro d n ia rz y  G u a y a n i e .  Aresztanri 
f ra n c u s c y  zo s ta li p rze tran sp o rto w an i * 
G u a y a n y  b ry ty js k ie j  n a  p o k ład z ie  okrę­
tu  k an a d y js k ie g o  do A fry k i, gdzie peł­
n ić  m a ją  służbę  w arto w n ik ó w  w Afryce 
podzw ro tn ik o w ej o ra z  ro lę  stróżów  jeń­
ców  f ra n c u sk ic h  w  k o lon iach  zrabowa­
n y ch  F ran cu zo m  p rzez  A nglików .

POWITANIE PROF. KIVIMAEKI
Manifestacja przyjaźni niemiecko*

*  f iń s k ie j  
Berlin, 18 s ierpn ia . —» P rzy jęcie, wydani 

w B erlin ie  na cześć posła fińskiego p #  
K ivim aeki, w k tó rym  w zięli udział wszys­
cy p rzedstaw icie le państw a, arm ii niemiec­
kiej, p a r tii, s fe r  gospodarczych i naukę- 
wych, zam ieniło  się w  potężną manifestację 
uczuć p rzy jaźn i, w iążących Finlandie 
Niemcy.

P ose ł K ivim aeki podk reś lił wspólnotę » 
terenów  pom iędzy N iem cam i i Finlandię- 
k tó ra  zrodziła  się z  zagrażającego  obu pań­
stw om  niebezpieczeństwa.

ROZPĘDZANIE W A Ł Ę S A J Ą C Y C H  
SIĘ  ODDZIAŁÓW 

Mrały m*ł#rl#lm# W lw«"**
B erlin , 12 s ie rp n iu . — N irm iw k ie  str» 

że p rzed n ie  n a tk n ę ły  się  w  dn iu  R,ê  
nr.ia  n a  U k ra in ie  w  czasie  pościgu M 
' n łszew iknm i n a  w a łę sa ją c e  się bezp’8j 
now o o d d z ia ły  sow ieckie, śm ia łym  Ą8 
ta rc ie m  u ta r to  bolszew ików . Tnne oćo#" 
ły n iem ieck ie  za sz ły  d ro g ę  uołekajaO j“ 
oddźSałom sow ieck im  zm u sza jąc  ich d° 
w a lk i i s a d a ją o  im  k rw aw e  s tra ty .
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S T A Ł E  d y ż u r y  s t r a ż y  p o ż a r n y c h
' Ze względu na porę letn ią , a  tym  samym 

/1  normalne zwiększenie się pożarów, na te ­
renie p o w i a t u  r a d z y m i ń s k i e g o  
wprowadzone zosta ły  sta łe  dyżury  straży 
pożarnych.

Wszędzie, gdzie są  ochotnicze straże po­
żarne, najm nie jsza jednostka m a wynosić 
co najm niej 24-ch ludzi, gdzie tego nie ma 
n a l e ż y  na tychm iast powołać przymusowo 
odpowiednich ludzi i s tany  uzupełnić do 
przepisowej ilości. D la s traży  częściowo 
lub  całkowicie zm otoryzow anych ustalono 
etat na 46-ciu ludzi.

D y ż u t  s traży  trw a  ca łą  dobę i pełni go 
sekcja, sk ład a jąca  się z dowódcy i 8-miu 
strażaków. G rupa dyżurna w ystaw ia przez 
całą dobę bez przerw y posterunek  obserw a­
cyjny na jak im ś w ysoko wzniesionym pun­
kcie (możliwie n a  wieży kościelnej). Resz­
ta  sekcji je s t skoszarow ana w pobliżu 
punktu obserw acyjnego. W  dzień ludzie 
i konie m ogą pracow ać w obrębie 1 km, w 
nocy zaś m uszą przebyw ać n a  w artow ni. 
Ludziom wolno spać, ale tylko w ubraniach.

N iew ątpliw ie w prow adzenie stałych  dy­
żurów s traży  pożarnych zwiększy bezpie­
czeństwo i w ydatn ie  przyczyni się do zw al­
czania pożarów, k tó re  w porze letniej nisz­
czą całe zabudow ania.
T R A M W A J E  K O N N E  W  D Z I E L N I C Y  
i  Ż Y D O W S K I E J

O K R A D A Ł  C H LE B O D A W C Ę  
Z w a r s z a w s k i e g o  biu ra domu 

hr. Maurycego Potockiego skradziono lo r­
netkę Zeissa, 40 m tr płótna, k ilkanaście par 
obuwia i pończoch, 4 kg skóry  oraz 24 ko­
szule, ogólnej w artości okło 4,000 złotych.

Podejrzenie padło na gońca biurowego, 
20-letniego J a n a  Tondysa (Złota 58), k tó ry  
po kradzieży przestał przychodzić do biura. 
Nieuczciwego gońca znaleziono.ua w si u 
jego krewnych, gdzie zam ierzał) sprzedać 
skradzione rzeczy. B adany przyzjnńł si<kdo 
winy i w szystkie skradzione rzeęzy opisał.

Sąd, uw zględniając m łody w ielńnskatżo- 
nego, przyznanie się do w iny oraz całkow i­
tą  skruchę, skazał go na 4 miesiące aresztu.

gospodarka

Zgodnie z zapowiedzią now opowstałe 
„Towarzystwo K om unikacji O m nibusow ej“ 
uruchom iło w  w a r s z a w s k i e j  dziel­
nicy żydow skiej tram w aje  konne. Są to 
parokonne, oszklone om nibusy na kołach 
gumowych, m ogące pom ieścić 80 osób. — 
Opłata za p rzejazd  w ynosi 60 groszy. W oź­
nice i kondukto rzy  p osiada ją  specjalne 
czapki, kon tro lerzy  chodzą po cywilnemu. 
Ponadto u trzym ano  w ibnej części dzielni­
cy nadal tram w aje  elektryczne.
' I  „ K O Ń S K I E “ Z A Ł A T W I E N I E  

P O R A C H U N K Ó W
W hali ta rgow ej w  K r a k o w i e  w y­

nikła sprzeczka między F ranciszkiem  Ber- 
beckim, la t 50, a  jego kolegą, k tó ra  w rezul­
tacie zam ieniła się w  bójkę. Berbecki został 
kopnięty przez kolegę w brzuch, doznając 
kontuzji jam y  brzusznej.

Zawezwany lekarz pogotow ia ratunkowe^ 
go, po udzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej 
pomocy, polecił przewieźć ofiarę  „końskie­
go“ załatw ienia porachunków  do szpitala.

Rolnicy o trzym ają prem ie za dostawę
bydła

Główny Wydział Wyżywienia i Rolnictwa 
w Rządzie Generalnego Gubernatorstwa wydal 
instrukcję zawierającą nakaz wystawienia od 
dnia 1 sierpnia 1941 loku świadectw premiowych 
na obuwie i skórę przy dostawie bydła rzeźne­
go. W myśl tej instrukcji wszyscy rolnicy otrzy­
mywać będą za dostawę bydła świadectwa pre­
miowe, uprawniające do zakupu obuwia i skó­
ry. Świadectwa premiowe wystawiane będą na 
25 proc. wartości odstawionego bydła rzeźnego. 
Ze sumy stanowiącej równowartość owych 25; 
proc., dziewięć dziesiątych części uprawnia dó 
nabycia obuwia, a tylko jedna dziesiąta część 
do nabycia skóry. Udział uprawniający do naby­
cia skóry może być zużytkowany do nabycia 
obuwia, nie można natomiast nabyć skóry w 
tniejsce obuwia. Świadectwa premiowe ważne 
są tylko w obrębie powiatu, w którym zostały 
wystawione. Okres ważności ograniczony jest 
do 30 czerwca 1942 rąkw. Przy zakupie należy 
okazać świadectwo premiowe, które składa się 
z t. zw. świadectwa pierwiastkowego 1 z dołą­
czonych do niego odcinków. Odcinki odłącza 
sprzedawca przy nabyciu obuwia względnie 
skóry. Świadectwo pierwiastkowe« pozostaje 
w każdym wypadku w posiadaniu wieśniaka 
i służy mu za dowód dokonanej dostawy bydła 
rzeźnego.

114® m w raucie dyskiem
O negdaj na zawodach w Dortm undzie 

lekkoatle ita  niemiecki Lam port luyskał w 
rzucie dvskiem znakom ity w ynik 51,40 m. 
Ten sam  zawodnik uzyskał poza tym  zwy­
cięstwo w pchnięciu kulą, osiągając 14,0* ul 

16,4 sek. na „setkę“
F rancusk i sp rin te r Rene Balmy uzyskał 

onegdaj w ynik 10,4 sek. na 100 metrów, dzię­
ki czemu w ypada go zaliczyć do najlep­
szych biegaczy - krótkodystansow cow  na 
świecie. 200 m etrów  Balm y przebiegł w 21,6

Kurt Gfes

K o b iecy  re k o rd  św ia to w y  w sk o k u  w z w y ł
S zw ajcarka  Ilsebill P fenning , ja k  dono­

szą z je j rodzinnego m iasta  Lugano, u s ta ­
now iła nowy kobiecy rekord  światow y w 
skoku wzwyż, skacząc 1.66 m. D otychczas 
rekord  ten  należał do A m erykanek Uidrick- 
Bon i Shirley.

G in  — praed Henklem  
N iem iecki ten isista  K u r t Gies. znany z to u r­
nee po D alekim  Wschodzie, na m istrzos- 
tw ach tenisowych Niemiec pokonał długo- 
le tniego m istrza H enkla, odbierając mu 
tytnl.

M eken l ł # l m * # y  *
Podczas zawodów w m arszu godzinnym , 
któ re odbyły sie w Berlinie, P . Schwab, 
uzyskując w ynik 13,308 m, pobił rekord  
A nglika Pope z 1932 r. o 14 metrów.

*? ' R U N Ę Ł A  Ś C I A N A
Przy ulicy E lek to ra lnej w W  a r  s z a- 

w i e w ydarzyła się trag iczna w skutkach 
katastrofa budow lana. W  podw orzu jedjte-. 
go z domów :rtniąła -^piętrow a- śc iana  spa­
lonej w czasie działań  w ojennych kam ieni­
cy. przy czym gruzy  upadły  n a  dach 2-pię- 
trowej oficyny, zasypu jąc  jedno z mieszkań.

Przybyłe na m iejsce k a tas tro fy  oddziały 
straży  ogniowej podję ły  natychm iast p ra ­
ce ratunkow e i w krótce w ydobyły z zasy­
panego m ieszkania 3 osoby, k tó re  się w mra 
znajdowały w chw ili ka tas tro fy . Jed n a  z 
nich, 41-letnia H elena K annów na, juz me 
żyła, właściciel m ieszkania 39-letni H enryk 
Romanus, doznał o tw artego  złam ania nogi, 
a m atka jego. 63-Ietnia F ranciszka, odnio­
sła ogólne potłuczenia. Całkowite urządze­
nie m ieszkania zostało przez spadające g ru ­
zy zniszczone.

Nowe placów ki pracy  dla Polaków
Przeprowadzona w ostatnich czasach konse­

kwentna aryzacja przemysłu i handlu stworzy; 
la dla całej licznej rzeszy polskich kupców i 
przemysłowców nowe możliwości zarobkowe. 
Poprawiły się warunki pracy dla wszystkich 
handlujących Polaków, zlikwidowana została 
nieuczciwa żydowska konkurencja, a ponadto 
cały szereg osób, które dawniej nie mogły egzy­
stować z powodzeniem prowadzi rentowne pla­
cówki handlowe czy też rzemieślnicze., Także 
dużo. wykwalifikowanych pracowników z. prań 
źy kupieckiej przesiedlonyt^ z ' tetenu Raeszy. 
a" nie mających dotychczas możliwości poświę­
cenia się pracy w swoim zawodzie, dzięki prze­
prowadzonej przez miarodapne czynniki ary- 
zacji przedsiębiorstw i warsztatów rzemieślni­
czych, uzyskało możność dalszego kontynuo­
wania pracy w swoim zawodzie. Wprawdzie 
już przed wojną rzucano wzniosłe hasła una­
rodowienia handlu polskiego i rzemiosła, jednak­
że cała ta akcja ograniczyła się do rzucania 
tychże i w rezultacie nie wytrzymała próby ży­
ciowej. Dopiero wojna 1 jej następstwa przynio­
sły całkowite wyzwolenie się polskiego handlu 
i przemysłu od hegemonii żydostwa. Planowe 
i przemyślane zarządzenia kompetentnych czyn­
ników umożliwiły przeprowadzenie aryzacji

IIsebfll H e n n in g S c h w a b  p ro w a d z i <

handlu w krótkiej i skutecznej formie. Upadek 
żydowskiej rzemieślniczej produkcji masowej 
pociągnął za sobą otwarcie drogi rzemieślni­
kom polskim. Podając przykładowo, w okręgu 
radomskim istniało 80 proc. żydowskich war­
sztatów cholewkarskich. Nieliczni rzemieślnicy 
aryjscy wobec niewspółmiernie niskich cen, 
dyktowanych przez stojące na niższym stopniu 
standartu życiowego elementy żydowskie, mieli 
wyjątkowo ciężkie warunki pracy. Dopiero 
obecnie dzięki wyeliminowaniu zakładów ży­
dowskich na tym odcinku produkcji, popyt na

cholewkarzy ze strony fabrykantów obuwia 
oraz szewców stal się tak wielkim, że Izby 
Rzemieślnicze opiekujące się rzemiosłem zmu­
szone były urządzić specjalne kursy przeszko­
leniowe. Podobne kursy zorganizowano również 
dla Innych zawodów rzemieślniczych, a w pier­
wszym rzędzie dla krawców. Również opróżni­
ło się wiele sklepów i warsztatów poprzednio 
eksploatowanych przez żydów, a placówki te 
objęli polscy kupcy ł rzemieślnicy, wykazując 
swe uzdolnienia w dziedzinie, która dotąd u nas 
nie była należycie zrozumiana.

ANDRZEJ RADOSZ
13)

Kariera W alka W alosa
P w W *

sumini« tak naftę OTSwicać.

sed. — Przewrócił się na ,w2:nalf:
— Wałek, daj .spokój, mowie ci

la, wsparta plecami o łóżko.

E Z f ' w  ch*U,
słów: „Jak by ii to powiedzieć.

— Antośka!
=  M o t T ' L  PO,turo, « b y t  ty min,«

dziecka. Wis? Som sposoby.
— Zepsuć sc?
— No.
— Idź!äSBäese"*

B S ä S i

Nie odpowiadała. Skurczona w troje, z broda 
na kolanach opartą, siedziała pociągając nosem 
"bd^ezasu do czasu. Twarz miała zwróconą do 
okna i slaby blask światła lampki odbijał się 
w jej szeroko rozwartych oczach.

— No. co, Antośka? — Drgnęła, jak przebu­
dzona i powoli odwróciła ku niemu twarz. Nie 
odpowiadała, może i nie słyszała jego poprzed­
nich słów.

— Zepsujes se?
— Wałek! To cl nie doś, ześ łachudrę ze mme 

zrobił, bo jak sie wydo to mi kożdy tak powi, 
to jesce chces abym takom rzec zrobiła? A wi- 
d z is .. .  Nie zrobię ta k . . .  Sposoby som? Mo- 
telekowa do zimi posła, Kopciuchowo do wifizi- 
nlo ło te sposoby. . .  Wole jo sie zabić sama bo 
takiego grsychu i wstydu nie bede miała • • • 
Abo ty mie zabij! Bo za twojom przyczynom 
tak mom. Ty mie zabij I Jakześ mi juz tak wy­
robił. to do reśty wyrób.

— Jo cl? Jo cl wyrobił?! Boś ty nie chcia­
ła? Jakbyś ty nie chciała ... ho! ho! Nie bój 
sie! Nie dałabyś, n ie ...

— Boś sie skamloł, jak tyn pies, boś sie przy- 
singoł i zakłinoł, ze nic nie bedzie. Tom ci 
uwierzyła, ładusle... a tero taki grzych ... Na 
mnie sie ino pokozoł. Co ciebie? Ciebie nik nic 
nie powl. Inó m ie. , .  Moja Matko Bosko. Takes 
mie urzondził. Ło mój Jezuslczku kochany!1 om 
ci zawierzyła, ze nic nie bedzie.. Takeś mie 
wykwitowo!!

— To ci sposób tero chce dać . . .
— Sposób bedzie, lak sie lożynis zy mnom.
Inaksego nł ma. Wałek! -  za coś do mnie

chodził? za coś głowę zawrocoł? tak sie tero 
żynić nie chces. To Jobym sie na. takie rzecy 
godziła, (akbym wiedziała, że sie Żynić nie be- 
dzies? , ,

— Nie godej! Ło źyniacce nlc-em ci nie mó- 
wW. To d  obbpe po(rm k o  wtedy klej (o ży 
niacce ci mówi. 2owdv cl sie przydo. . .

— Mie chłopa polrza? mie?
- -  A nic? Tn za coś mie do sie przypuściła?

Woś sic skamloł -  chodziłeś. Myślałam, 
ze sie źynił bcdzlcs... Inacy to n ie ... Cygon 
ześ!

— Tyś psiodtiso sprawiedliwo! Ila przedy 
mnor.i belo — na kożdego ześ myślała, że sie 
żynił bedzie? Co?

— lie belo? Ty wis? — oburzyła sie Antośka 
i aż uklękła na łóżku.

— Nie, nie. Nikogój nie belo! ino io. Pirsy 
ł lostatni — zadrwił podnosząc się.
p — Łoj lostatni! To prowda, Wałek, ześ to- 
statni. Bo jak sie nie lożynis, to ino śmierć mi 
pisano... — zaniosła się szlochem gwałtow­
nym i głębokim, że aż jej trzewia targał. Wałek, 
oszołomiony tym płaczem, Siedział nieporuszo- 
ny. Kiedy nie ustawała, objął ją, przyciągnął 
'do siebie i rzekł;

— Nie płac ze juz. Bom to jo winin, bom to Jo 
cbcioł? Łoba my winne. ..........

— A jo ino cierpić bede na tym. Łoj Wałek! 
Wałek!

— Choćbym sie żynił z tobom — nłma wy li­
ścia zodnego. Jo nic tit mom, ty  nic ni mos. 
Z cego będziemy żyć?

— Jo mom cyńś matcynom. Łociec ml jom 
w używanie do. Matka, co na mnie schodzi —■ 
łodpise mi.

— Ale z morgi duza bedzies mogła zyć! Lo 
sie nie s ta rc y ... Matka za granicą siedzi i tko 
•wi cy przejedzie i k ie ł. . .

Antośka przestała płakać. Wierzchem dłoni 
wytarła oczy i nos i dłoń wysuszyła o pierzynę.

— Mama pisali, wis, ze jakbym sie łożyniła, 
toby mie za granice z chlopym ściągła, w is? . . .

Wałek zamyślił się. Coś se w głowie rachował.
— Antośka, jo na tyn przykłod jakby to 60 

ty mówis. prowda beła, to jo bym sie żynił s  to­
bom. Tambv możno beło na gospodarkę zarobić 
we dw oje... Za pore lot. Ha? Za trzy lata? 
Nie? Tam płacom dobrze. Aby ino prowda be­
ła co ty mówis. Bo 1 cyganić mozes. . .

— Sprawiedliwie mówię! Tak matka pisali. 
Przecieby mie nie cyganili. Jakby ino napisać 
im. ze sie źynie — toby sie zaroz storali. . .  Po 
ślubie mogliby my jechać za ro . . .  Nie, Wałek!

Nie odpowiadał, urzeczony wizie własnej go­
spodarki. _  . . .

— No. choćbym sie i % Reginom żynił, to 1 tak 
nie ło miołbym gospodarkę ino una. A co kobt- 
cina gospodarka to nie moja. A tak jakbym se 
zoroblł som. to i włastmm gospodarkę miołbym. 
7. pore mórg mógłbym kup ić ... Choćby ino ze 
trzy lata porobić.

— Antośka!
— Coś cbcioł?
— Jakby to co mówis, prowda bela, to ży-

niłbym sie z tobom.
Stary Sinder gdzieś za lasem spostrzegł łunę 

pożaru i zatrąbił na alarm.
R o z d z i a ł  ó s m y .

Słońce już wysoko stało na niebie, gdy Wa­
łek przebudził się. Kogut stał na drążku wrótni 
i, bijąc skrzydłami po bokach, piał przeraźliwie 
i donośnie. Wałek otworzył oczy, czerwieniące 
się po nieprzespane! nocy i wrzasnął na koguta:

— A sslo! Beskurcyja, tak sie lozdar, az mie 
ze Snu wybił! Idzies ty stąd! — machnął ręką 
bezskutecznie usiłując spędzić koguta, który 
jakby dla przekory przekrzywiał głowę I przy­
glądał się Wałkowi, zakopanemu po szyje w 
słomę. Pierzyna leżała daleko, a z pod jej wsy­
py w kratę wyglądały brudne, przeraźliwie 
chude nogi.

— No, jak to tyn połomaniec wychudł — za­
dziwił się Wałek, przypatrując się piszczelom 
Józkowych nóg, obciągniętych żółtą, ziemistą 
skórą.

Ale wnet myśli jego pobiegły do wczorajsze­
go dnia, co leżał za nim już jak ten kamień gra­
niczny. Ciężki to był dzień. Wałek w gębie czuł 
niesmak i palenie. Wargi miał suche i spękane 
— nlespana noc kłuła pod powiekami, jakby mu 
kto piasku za nie nasuł. Przyszedł już o dobrym 
świcie do domu, a raczej do stodoły i, fife roz­
bierając się, zagrzebał sie w słomę, nakrywa­
jąc rożkiem pierzyny, pod którą spał luż ojciec, 
Stefek. Janek i mały Maniek. Józek, jako cho­
ry, spał t  kobietami 1 dziećmi w domu i widać 
rano dopiero przyszedł do stodoły, uciekając 
przed muchami. Wałek leżał z rekami założo­
nymi pod głowę i rozmyślał, gdy matka zawo­
łała go na śniadanie.

— Wałek, wstaj-no! Śniodanie ci do cna wy­
stygnie. Wstajejt — Wygrzebał sie tetiy z bar­
łogu i zeskoczył na klepisko.

— Outi! — zawołał, oglądając ubranie. — 
Ja% Sie to psłajucha zmłntoslfo, no! — Ogarnął 
ubranie se słomy, strsepał rekami I poszedł do 
demo. Nikogo w izbie nie było ino matka krzą­
tał* shg przy kominie, nastawiając obiad Mu­
chy brzęczały w oknie I wróble zawzięcie 
ćwierkały wśród listowia wisienek, rosnących 
pod oknem.

— Wałek, a io myślała do kościoła dziale) iś, 
poduske ci zanieś — powiedziała matka, uśmie­
chając się i stawiając przed synem miskę tale-
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Egzam in na kierowców sam ochodowych
P o d a jem y  do w iadom ości, i i  eg zam in  k a n d y d a ­

tów  n a  kierow ców  sam ochodow ych odbędzie sie  w 
d n iu  18 s ie rp n ia  15*41 r .. godz. 9 ra n o  w lo k a lu  K u r ­
sów sam ochodow ych w  Częstochow ie p rz y  ul. T a r­
gow ej N r. 18-22.

K om unikacja pocztowa ze Lwowem
N iem iecka  P o cz ta  W sch o d n ia  pod a ła  do w iadom oś­

ci. iż  w  d n ia  30 lip ca  b .r. pod ję to  ko m u n ik ac je  pocz­
to w ą  ze Lw ow em , N a  ra z ie  dopuszczone zosta ły  z wy 
k le  i  polecone p rze sy łk i pocztow e w postac i k a r t  
i  lis tó w , k tó ry c h  w aga n ie  p rzek racza  100 g ram ów  do 
n iem ieck ich  w ładz  i  jed n o stek  s ił zb ro jn y ch , t u ­
dzież  p rzyd z ie lo n y ch  do n ieb  osób narodow ości n ie ­
m ieck ie j. K o m u n ik ac ja  pocztow a m iedzy  cy w iln ą  lud 
n o śe ią  ja k o  też  ob ró t pocztow y z in n y m i m ie jsco ­
w ośc iam i n a  te re n ie  G a lic ji n a  raz ie  n ie  zosl.-.ł 
o tw a r ty .  F a k t p o d jęc ia  ta k ie j  k o m u n ik am i pocz to ­
w ej zo stan ie  p o d an y  w  odpow iednim  czasie  do w ia­
dom ości p u b liczne j.

Zwiększenie obszarów  
upraw y buraków  cukrow ych

O bszar u p ra w y  bu rak ó w  cu k ro w y ch  zw iększy ł sie 
w  G en e ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie  w  s to su n k u  do o- 
k re su  p rzedw ojennego  o 5.700 h a  i  w y n o sił w  ro k u  
1940 42.71)0 ha , zaś w  ro k u  b ieżącym  n as tą p ił
d a lsz y  w zrost. Pod w zględem  rozm ieszczenia  
p rz y p a d a  n a  ok ręg  lu b e lsk i 50 p roc ., w arszaw sk i 25 
pro c ., rad o m sk i 15 proc. i k rak o w sk i 10 p roc. o g ó lne­
go o b sza ru  u p ra w y . P o za  w prow adzen iem  szczegól­
n y c h  udogodn ień , k tó re  m a ją  zachęcić  ro ln ików  do 
zw iększen ia  o b sza ru  u p ra w y  b u rak ó w  cukrow ych , 
p la n o w a n a  je s t  ro zb u d o w a su sz a rn i i  d ró g  do jazdo ­
w y ch  do cu k ro w n i. ,

Spisy lokatorów
W  n ie k tó ry c h  dom ach naszego  m ia s ta , sp isy  lo k a ; 

to ró w  są n ad a l pow odem  u t r a p ie n ia  i n iep o trzeb n e j 
s t r a ty  czasu  d la  lis tonoszy , w oźnych  ró żn y ch  inst> 
tn c ji  itp . A lbo  tak ieg o  sp isu  n ie m a  w cale , a lb o  w 
si t a k  w vsoko, że do o d c z y ta n ia  go trz e b a b y  m ieć 
o r liw  z rok ; g d z ie  in d z ie j p is a n y  je s t  b lado , d ro b n o  
i  n ie c z y te ln ie  lub  n ie  z g ad za  s ię  z obecnym  s tan em  
lokato rów .

P .P . w łaśc ic ie le  odnośnych  n ie ru ch o m o śc i, czy  n ie  
m ożnaby  u su n ą ć  ty c h  n ie d o m a g a ć ?  (esj.

Odebrany łyp
W  p arte ro w y m  m ieszk an iu  p. K . p rz y  uL  O grodo­

w ej 14-16, w b ia ły  dzień , jeden  z dom ow ników  pozo­
s ta w ił n a  sto le , w p o b liżu  n ied o m k n ię teg o  okna, 
p ien iąd ze  w kw ocie  100 zł., u d a ją c  s ię  n a  chw ilę  do 
są sied n ieg o  po k o ju . D o jrz a ły  ła tw y  łu p  ja s trz ę b ie  
o c zy  ja k ie g o ś  w a łę sa jąceg o  s ię  p o  podw órzu  osob­
n ik a  i po k ró tk ie j  a  c ic h e j m a n ip u la c ji  z oknem , 
g o tów ka zn a la z ła  się  w k ieszen i z łodz ie ja . A le  p rz e ­
s trz e ń  pom iędzy  u s ta m i a  b rzeg iem  p u h a ru  by w a 
n ie ra z  b ardzo  w ie lk a . B aw iące  się  w  pob liżu  dzieci 
sp o s trz e g ły  k rad z ież  i  d a ły  znać poszkodow anem u. 
O dbył się e m o c jo n u jący  p o śc ig  p rzez  u lic ę  i pło* 
uw ieńczony  sch w y tan iem  a m a to ra  cudze j w łasności 
n a  te re n ie  s ta re g o  c m en ta rza . P ie n ią d z e  w ró c iły  do 
p raw eg o  p o siadacza . (es).

P o m i ę d z y  s z p h o l o m  

a  c m o ę t a r z e m
S ta r y ,  w iekow y  dom  p rz y  u l.  W ie lu ń s k ie j '!  

łu je  w n ie je d n y m , ś w i a d o m y m  
b o lesny  sk u rcz  se rca . A lbow iem  m ieśc i s ię  w  m m  
od ro k u  1908 sch ro n isk o  św . A n ton iego  — in s ty tu c ja  
po śre d n ia  pom iędzy  sz p ita le m  a  k a p lic ą  przedpo- 
g rzębow ą. Ż y ją  tu  ludz ie  n ie p o trz e b n i ju ż  nikom u 
i  sp a ra liż o w a n i, z id jó c ia li,  choć są  i ta c y , co m ogą 
się  jeszcze po ruszać , lecz s ta n  ich  zd ro w ia  w y m ag a  
s ta łe j  czu jnośc i i  bacznego  o k a  p ie lę g n ia rk i, by 
w ięe n ie  b y li p rz y k ry m  c ięża rem  d la  o toczenia , od ­
dan o  ich  tu  pod u m ie ję tn ą  op iekę s ió s tr  z zakonu 
św. W in cen teg o  a  P au lo . G dy s ię  w idzi w oddziale  
sp a ra liż o w a n y c h , to  bezw ładne is to ty  k tó re  k iedyś 
b y ły  ludźm i, m y śl o e u ta n a z ji  w y ła n ia  s ię  i tru d n o  
ją  odpędzić. W ie lk ie j m iłości b liźn iego  i  pogody d u ­
ch a  w y m ag a  p ra c a  p rz y  p ie lęg n o w an iu  ty c h  isto t, 
d la  którvcfc n iem a  ju ż  żad n e j n adz ie i. N a  ław ce  w 
podw órzu  siedzi dość jeszcze m łoda dziew czyna  i 
bezm y śln y m i oczym a p a tr z y  przed  sieb ie ; m oże tak  
s ied z ieć  k ilk a  godzin , to  — id io tk a . W  jed n y m  z po-

p u s te ; op ro w ad za jąca  m n ie  p rze ło żo n a  podnosi n a ­
k ry c ie ; leży  tu  zw in ię ta  ~

, m u * W arna  i
„ t- .-eg o w a ły  w rażen ie  
i  m łodz i ludz ie  b ieg a lidużą  f i g u r ą . 

k lasz to ru . N a u licy  zdrów 
za sw ym i sp raw am i.

NI— «M hw  #»*»—
N iek tó rzy  złodzieje stanow czo m in ę li sic  z pow oła­

niem . P o tra f ią  bowiem  z ag rać  obcą sobie ro lę  do te

w ładzę 
n ie  p o d a ją  
n ieszczęsnycl 
s ty n ^ to w n y  
beznadziejne, 
dąc ciężko

ła ją  je j 
isnych  je

ih. U śm iecha  s ie  o na  w esoło  J  
ob iad  a  g łów nym  m arzeń  

je s t  jed zen ie ; ^przejaw ia s ię  i 
ęd do p rzed łu żen ia  ch oćby  n i '  
egzy sten c ji. O kazu je  się , że n i '  

lorym  m ożna tu  żyć jeszcze dłuj

bo trz e b a  uczciw ie pracow ać  n a  ch leb . W ydoby ł b u ­
te lk ę  w ine, cu k ie rk i i poczęstow ał sprzedaw czynię- 
Jed z ie  ju tro , dziś poszuku je  noc legu  u ja k ie jś  p rzy - 

t f jx z w o ite j  rodz iny ; m a w w alizce tro c h ę  rzeczy , boi si< 
,t Hp-- żoiiv go n ie  o k rad li. Pod różnego  w  dom  p rz y ją ć . /
‘ • z zasługa . Porozum iew aw szy  się  z  m ężem , m ew ia-

............................................. -i T.Qv ,  !„=„ L iczb a  ka. . - WW,
Pajęczarze g rasu ją !

O sta tn ie j nocy z a k ra d li  s ię  ja c y e  p a ję c z a k a  r  
s try ch  dom u S te fa n a  W e rn e ra , zam . p rz y  u l. / a . ' f '1 
M. P a n n y  81, sk ąd  z rab o w a li w szy stk ą  rozwiosz-»-

ta k  ęiężko  d o tk n ię te j  r ę k ą  lo su  g ro m ad : 
zgonów  w a h a  s ię  od  8—4 n a  m iesiąc , a le  z d a rz a ją  
sie m ie siące , g d y  n ik t  n ie  u m ie ra .

W oddzia le  d la  m ężczy m  — n a  p a r te rz e  — w raże ­
n ie  m n ie j m ak a b ry c z n e . P o ra  je s t  w ła śn ie  ob iadow a. r a u u ,  „„  — -,—7-  —  •;
S tw ierd zam , że i t u  d o m in u je  k w es tia  jedzen ia . Za- tam  do w ysuszen ia  bieliznę. P oszkodow any zg łosił 
w iązu je  s ię  k ró tk a  p o gaw ędka . P a n  O- in te lig e n t,  0 k rad z ieży  w polic ji, 
lw ow ian in , m ów i z hum orem , że czu je  s ię  tu  zu p e ł- C U e-adH  H w ifl k o z v

.b u rżu j“  d łu g ie  la ta  u k ry w a ł s ię  p rzed  g ro żącą  
m u śm ie rc ią  aż w  ro k u  1924 u d a ło  m u s ię  jak im ś  cu- 
uem  w y d o stać  z  g r a n ic  s ta lin o w sk ieg o  p iek ła . D o­
tk n ię ty  jest. bezw ładem  nóg  i  w  sch ro n isk u  spędz ił 
ju ż  9 ła t. C ieszy  s ię  n ad z ie ją , że ry c h ło  ju ż  czerw o­
n a  g w iazd a  p ię c io ra m ie n n a  zgaśn ie  g dz ieś  w n u r  
tach  O ceanu  Lodow atego . N adm ien ić  trz e b a , że dom  
sch ro n isk o  m a  ró w n ież  d ru g i p u n k t s ty c z n y  z b o l­
szew ikam i: m ian o w ic ie  d aw n y  jego  w ła śc ic ie l h r. 
Tyszkiew icz zo sta ł p rzez  n ich  zam o rd o w an y  w  Roe.iUi 
M ieszkańcy  sc h ro n isk a  m a ją  m ożność z a cze rp n ięc ia  
p o w ie trza  i  k o n ta k tu  z p rz y ro d ą  w  d użym  ogrodzie . 
Z n a jd u je  s ię  w n im  c iek aw y  z ab y tek  z d aw n y ch  la t :  
p o ro śn ię ta  m u ra w a  re sz ta  b a s tio n u  ob ro n n eg o  J a s ­
n e j G óry  z  czasów  w o jen  szw edzk ich  w  p o stac i w y- 

łu k o w a to  kueokiego  w a łu  ziem nego , w y g ię te g o  łu k o w a  
nocy . S ch ro n isk o  n a leży  do k a te g o r ii  t.  :

C z y

dów  z am k n ię ty ch , , „ p o d leg a jący ch
ki Społeczne j. N iezam ożn i s ą  t n  u trz y m y w a n i 
ko sz t m ia s ta . M ogący  p łac ić  o trz y m u ją  za  120 zł. 
m iesięczn ie  o d d z ie ln y  p o k ó j; z a  60 zł. m ie jsce  w  po ­
k o ju  dw uosobow ym ; in n i m ieszczą s ie  w  sa lk ach  
po  k ilk a  osób.

U d e rz y ła  m n ie  p a n u ją c a  t u  p ra w ie  k la sz to rn a  ci-

...że ja k  w y n ik a  z liczb  o p raco w an y ch  p rzez  p rz y ­
ro dn ików . « jed n e j m u ch y  sam icy , k tó ra  w  połow ie 
k w ie tn ia  z łożyła  p ierw sze j a ja ,  o ileb y  n ic  n ie  s ta ­
ło  n a  przeszkodzie  zup e łn em u  rozw ojow i ja.] i  la rw  
m uszych , b y łoby  z teg o  w  d n iu  30 w rześn ia  n ie ­
praw dopodobn ie  w iele, bo az 336 try lio n ó w  m uch. 
P on iew aż  ta k a  c y f ra  n ie  m ie śc i s ie  do k ład n ie  w po­
jęc iach  liczb codziennych , u p rz y to m n ijm y  sobie , ze 
sko ro  m u ch a  śred n io  od g ło w y  do  k ońca  sk rzyde ł 
m a  1 cm . d ługości, to  ow a ilo ść  m uch  u ło ży łab y  się 

. w e w stęg ę  3.360 m ilionów  k ilo m e tró w  d łu g ą , to  je s t  
z a k ia -  I  ponad  20 razy  od leg łość z iem i od słońca! D la tego , zeI . j.. i  v , _ _  —- _  —„ ,A-eeAnifr!An,W y dzia łow i O pie- | m u ch a  s ię  ta k  ła tw o  m noży.  —__________ - - je s t  ro zsa d n ik iem

chorób  C z a r a z k ó w —"trzeb a"  j ą  zw alczać lepem , t r u ­
c izn ą . czystośc ią  w  dom u i  koło dom u, za lew an iem  
dołów  z n ieczystośc iam i w apnem , p o m ag an iem  p ta ­
kom  do z ja d a n ia  la rw  m uszych  i  m uch  ro zw in ię ty ch . 
W alczm y  z p la g ą  m uszą, gd y ż  to  je s t  jed n y m  z w a ż ­
ny ch  zagad n ień  h y g ien y  spo łecznej 1

Akcja dożywiania najbiedniejszych w Koniecpolu
D ziałalność K uchni Ludowej — 240 bezpłatnych obiadów dziennie

K oniecpo l, 13 s ie rp n ia .
W o jn a  i zw iązan e  z n ią  n ieo d łączn ie  g łęb o k ie  p rz e ­

m ian y  s tan o w ią  d la  ludzi sko m p lik o w an y  p rob lem , 
do k tó re g o  m u sim y  sie  zastosow ać. J a k  zaw sze — 
w o jen n e  s to su n k i d o ty k a ją  je d n y ch  b o leśn ie j — d la  
d ru g ic h  są  zn ośn iejsze. N ie  m a  tu  a n i  sp ec ja ln y ch  
up rzedzeń , a n i w y ją tk o w y ch  u rp zew ile jo w ań  —, je ­
d y n y m  słu szn y m  ro zg ran iczen iem  je s t  f a k t  tak ieg o  
albo  in n eg o  d a w a n ia  sobie  ra d y ,  w o p a rc iu  o o so b i­
s tą  za rad n o ść , z ap ob ieg liw ość  i w y trw a ło ść . W szyst- 
k ie  one razem  w z ię te  m ogą  w  n ie je d n y m  w y p ad k u  
u c h ro n ić  p rzed  o sta teczn y m  za ła m a n ie m  się  — p rzed  
n a jg o rsz y m , co m oże cz łow ieka  sp o tk ać , p rzed  u t r a ­
tą  w ia ry  w e w ła sn e  s iły .

N a szczęście w  s t ru k tu rz e  każdego  z lu d z i tk w i n ie- 
o szacow ana ilo ść  en e rg ii,  p rzed sięb io rczo ść  i  o dw a­
g a , k tó rą  p ra w ie  zaw sze k aże  w y jść  o b ro n n ą  r ę k ą  z 

W;yv, v. , n a jc ięż szy ch  o p re s ji.  W  c z a s a c h . ,k tó re  p rzeży w am y ,

p racy  i d o b y tk u , a  je d y n ie  z dużym i m ożliw ościam i 
do now ego u k ła d a n ia  sobie pow szedniego  d n ia  w  no ­
w ych w a ru n k ach .

W ta k ic h  ch w ilach  n ie  je s t  rzad k o śc ią , że s ty k a ją  
się z o środkam i pom ocow ym i, k tó re  — ja k  w y k a z a ­
ły  d ośw iadczen ia  — w  se tk a c h  w ypadków  w y rw a ły  
sw o ją  pom ocą n ie  jednego  z  c za rn eg o  pesym izm u  i 
zw ą tp ien ia , bowiem  d a ły  m u  p ie rw sze  p o d staw y  do 
no rm a ln eg o  p rzeży c ia  d n ia :  c iep łą  s traw ę , u b ra n ie , 
pom oc le k a rsk ą , szczerą  po radę ...

W  K on iecpo lu  p o w sta ła  p rz y  w sp ó łudz ia le  in ic ja ­
ty w y  p ry w a tn e j i  w ładz  k u c h n ia  ludow a, k tó ra  sp ie ­
szy z pom ocą n a jb ie d n ie jsz y m : rodz inom  b. w o jsk o ­
w ych , inw alidom , wdowom , rodz inom  jeńców , d z ie ­
ciom . o fia ro m  w o jn y , p rzesied lonym  itp , Z g ó ry  t r z e ­
ba p rzy jąć , że p ra c a  tego  ośro d k a  n ie  je s t  ła tw a , bo- 

s .euaicu  » u n a  fw ..!...,. .. — - ,-•• w iem  nie  jednok  ro t n ie  przed  za rz ą d z a ją c y m i k u ch n ią
kojów  n a  p ię trz e  w idzę łóżko  n a  p ie rw szy  "rzut o k a  ludow ą p ię trz ą  s ię  o lb rzym ie  tru d n o śc i, k tó re  je d y ­

n ie  dz ięk i o sobiste j en e rg ii k ie row ników , a  w  p ie rw ­
szej l in ii  p. B u rm is trza  m. K o n iecpo la  i w y d a tn eg o  
p o p a rc ia  w ładz, zo s ta ją  szczęśliw ie pokonane. _

O in tensyw nośc i p racy  w kon iecpo isk ie j k u ch n i lu ­
dow ej na jlepsze  w yobrażen ie  d ad zą  c y fry . -Ju t w  s a ­
m ym  ty lk o  bieżącym  ro k u  k u c h n ia  ludow a w ydała , 
ogółem  około 2 ty s. obiadów , p rz y  czym  na jw ięk sza  
ich  ilość p rzy p ad a  na okres m iesięcy  zim ow ych. Ohe- 
cznie w  dalszym  c iąg u  w y d aw an e  są  codziennie  o- 
b iady , z k tó rych  k o rzy s ta  240 osób. J e s t  to  c y f ra  d o ­
syć pokaźna, jeś li w eźm iem y pod uw agę, iż sam  K o ­
niecpol należy  do rzędu  n a jm n ie jsz y c h  m iasteczek . 
W d o d a tku  a k c ja  d o ży w ian ia  n a jb ie d n ie js z y c h  p ro ­
w adzona je s t  n ie stru d zen ie  i bez p rze rw y , m im o iż 
m ia s ta  w iększe i zdaw ałoby  się zam ożniejsze, ja k  np. 
o sta tn io  R adom sko, z likw idow ały  sw oje k u ch n ie  lu-

Z b ezp ła tn y ch  obiadów  k o rz y s ta ją  p rzed e  w szy s t­
k im  p rzesied leńcy , g d y ż  co d z ien n ie  180-ciu ich  p rz y ­
chodni po zupę. Reszżę n a to m ia s t — 60 osób s tan o w i 
ludność u ro d z o n a  w  K on iecpo lu . P o z a  ty m  p rzy ch o ­
dzi każdego  d n ia  . do k u ch n i k ilk u n a s tu  pod różnych , 
ubog ich  itp ., k tó rzy  rów nież  z o s ta ją  n a k a rm ie n i. 
W ydaw ane  o b iady  m a ją  d la  k o rz y s ta ją c y c h  z  n ich  
m ieszkańców  K oniecpola  og ro m n e znaczenie , gdyż 
bądź co bądź są  one sm aczne i pożyw ne, o co s ta ra  
się  d e le g a tu ra  P ow iatow ej R a d y  O piekuńczej o raz  
Z arząd  M iasta  z bu rm istrzem  na czele. K ażdorazow o 
do k o tła , w k tó ry m  g o tu je  s ię  zupę. k u ch a rze  w k ła ­
d a ją  8 kg. m ięsa wolowego, o raz  i  kg. tłu szczu  w ie­
przow ego. W o s ta tn ich  d n iach , k ied y  zab rak ło  chw i- 
Iowo w ołow iny , zastąp iono  j ą  bekonam i w ieprzow ym i.

N a jb ied n ie js i, d o k a rm ian i w k u ch n i ludow ej, k o ­
r z y s ta ją  ponad to  z bezp ła tn e j o p iek i le k a rsk ie j i le ­
c zen ia  szp ita lnego , w ielu  z n ich  — szczególnie p rz e ­
s ied leń cy  — o trz y m u ją  z k a sy  Z arządu  M iasta  p ie ­
n iądze  na  podróże, w sp arc ia  p ien iężne  l td . Pow ołane  
do tego  w ładze ro b ią  w szystko , a b y  ty lk o  u lży ć  do ­
li najuboższych  j tych , k tó rz y  z ró żn y ch  p rzy czy n  nie 
m ogą sob ie  dać ra d y  w życiu .

Masy poległych 
czerwonych na Północy

U w ieńczone pow odzen iem  w y p ad y  
F in ó w  n a d  je z io rem  L a d o g a

H elsink i, 13 s ie rp n ia . — U rzędow o ko­
m u n ik u ją : No-sz w yp ad  w oko licy  jeziora 
L adoga czyn i pom yślne postępy . Oczysz­
czanie okrążonego te re n u  n a  naszych  e- 
ta p acb  oraz  zdobytego o b sza ru  odbywa 
się w d alszym  c iągu . W szy s tk ie  n ieprzy­
ja c ie lsk ie  k o n tra ta k i z o s ta ły  odparte . W, 
z likw idow anych  m ie jsca ch  osaczen ia  nie 
p rzy jac ie l pozostaw ił k iłk a  ty s ię cy  pole­
g łych , ja k  rów nież po rzu c ił o lb rzym ie za 
p asy  m a te ria łó w  w ojennych .

CHODZI O PUBLIKOWANIE 
STRAT

„Ta sprawa przedstawia s ię  znacznie 
gorzej!“

G enew a, 13 sie rp n ia . — A n g ie lsk a  opi­
n ia  p u b liczn a  je s t  do tk liw ie  za troskana 
z pow odu p o d ję te j przez  b ry ty js k i  rząd 
u ch w a ły  co do n ie p u b lik o w an ia  n a  przy­
szłość perio d y czn y ch  w ykazów  s tra t ,  po­
n ie sionych  przez żeglugę.

O baw y te  w y n ik a ją  m . in . z tre śc i li­
s tu , zam ieszczonego n a  rz u c a ją c y m  się w 
oczy m ie jscu  w  je d n y m  z o s ta tn ic h  nume 
rów  „T im esa“ , z k tó rego  w y n ik a : „Nie 
je s t  w ykluczone, że f a k t  u trz y m y w an ia  
w  ta je m n ic y  s t r a t  o k rę tow ych  w pływ a 
n ie k o rz y s tn ie  rfa n ie p rz y ja c ie la , nie­
m n ie j je d n a k  za s łu g u je  n a  uw agę, iż trze 
b a  by ło  22 m iesiące  czekać za n im  rząd 
u w aża ł za  stosow ne u św iad o m ić  o tym 
społeczeństw o. W  okresie , k ie d y  podaw a­
no  do w iadom ości s t r a ty  okrę tow e, szary 
cz łow iek  p o w iad a ł: „T a sp ra w a  przedsta 
w ia  się  o w iele g o rze j“, obecn ie jednak 
m ów i on: „T eraz, to jeszcze g o rz e j“. Czy 
je d n ak  w yśw iadczona w te n  sposób nie­
p rzy jac ie lo w i n iek o rzy ść  pom oże w  jakiś 
sposób A n g lii i  A m e ry c e !“

3fi OFIAR POWODZI 
Klęska w południowym Chile

S a n tia g o  de C hile, 13 s ie rp n ia . — Cen­
t r a ln ą  część C hile  n aw ie d z iła  k a ta s tro fa ! 
ń a  b u rz a , po łączona  z o b erw an ie m  się 
c h m u ry  i w y lew em  rzek . W sk u te k  powth 
dzi i  z a w a len ia  się dom ów  zginęło  około 
30 osób. W  tym że sam y m  czasie  m ieszkań 
cy  odczuli s iln y  w strzą s  ziem i.

BRAZYLIA NIE CHCE
„ S Z M O N D Ä K Ö W “

Zakaz wydawania żydowskiego 
dziennika

R io de J a n e iro , 13 s ie rp n ia . — N arodo­
w a  r a d a  d z ie n n ik a rsk a  w y d a ła  uchw ałę 
w  sp raw ie  zak azu  u k a z y w a n ia  się  żydów 
sk iego  d z ien n ik a  „G aze tta  I s ra e l i f a “.

/ * Ł f K 5 A M A E *  M e f V ^ f W C f W
w t a ś c .  J A M  H  E I H I X G E R

W CZĘSTOCHOWIE 
poleca Sz. K lien te li sw oje nsZngi w  dziedzinie farbow ania  i chemicznego p ran ia  
w szelkiego rodzaju  garderoby , dyw anów C lssetier, przędzy, sztuk  i innych. 

Fabryka ul. ZaciszaAska 6 /1 6 . I SWlep u l ,  ^ 5. Maryi Panny 32. 
T  e le f o n  1 4 - 6 0 .  1 T e le f o n  1 4 -6 1

W ± L : C A  P Ł U C
S© @ 6 t ^ l e s ^ a l n a l

Zaflegmienie, nawet zastarzałą astmę, kata­
ry żołądka, kamenie żółciowe, żółtaczkę, 
choroby nerek i wątroby wyleczam specy­
fikiem zagranicznym PINUZAN-SALWATOR 

pod gwarancją 
PINUZAN-SALWATOR został zarejestro­
wany w Woj. Si. i uznany przez słynnych 
lekarzy jako środek gwarantowany i nieza­
wodny w leczeniu beznadziejnie chorych. 
Cudowny ten środek znany jest w kraju i za 
granicą. Prawdziwy PINUZAN - SAL­
WATOR nabywa się jedynie w Laborato­
rium Głównej Wytwórni — Kraków, ul. 
Długa 49, m. I. Cena 1 butelki 409 gr. 20 zŁ 
Koszta przesyłki wraz z  opakowaniem 3 zl.

Na prowincje wysyłam za pobraniem.

e < S W l® t iO F S l l© r a i ®  
Magazyny i Biuro Koncesjonowanej Hur­

towni Owoców i Warzyw

LUCJAN M IC H A L C Z E W S K I
przeniesione zostały z ul Dąbrowskiego 17 n s 
sa l»  i s a @ r e a ^ ö w l € s « a  1 9 / 2 3 .  
Codziennie świeże transporty  Owoców i Wa­
rzyw. Biuro czynne od 7 do 19 bez przerwy.

B Ä
K U P U JE  ZŁOTO
S klep  Kom isow y 
R fn e k  N aru to w i­
cza 32 (Zawodzie).

O g ła sz a jc ie  s ie  w  „ K U R I E R E  E “ 
KORZYŚCI Z REKLAMY SĄ OCZYWISTE!

Skład Głównyi 
W arszaw a , oL Miodowa 14

ZNACZKI
POCZTOW E

w szelk iego  rodzą 
iu  ku p u jem y  sta- 
le. Po lsk i Dom F i  
la te lis ty czn y . — 
W arszaw a, M ar 
Szatkow ska 116. 
C ennik  zakupów  
bezpłatn ie .

I G Ł Y
BO SZYCIA

szpilki, nożyczki, scyzoryki I inną 
galanterią metalową — poleca

»CINTRALA WOLSKÄ«
WARSKAWA 

o L  O bledB B  6§, -  t e ł .  S tS -U  
Prowincja za zaliczeniem,

W ogłoszeniach 
drobnych tylko 
SŁOWO tyłuło. 
we wyróżniamy.

PO T R ZEB N A
osoba. z n a ją c a
s ię  aa  p ro w ad ze ­
n ia  k u ch n i do 
2-oh osób i je d n o ­
rocznego dziecka. 
J ę z y k  n iem ieck i 
bardzo  p o żądany . 
O fe rty  „ K u r ie r “ 
,.5 .M 0\ 8846

C H Ł O PIE C  
posłan iec 15-17 la t  
p o trzebny . J a sn o  
g ó rsk a  110, m . 2.

P O S Z U K U JE  
s ie  od za ra z  m a ­
szy n is tk i ko res­
po n d en tk i (ko res 
p o ndeo ta ) ze cna 
jom ośc ią  ję z y k a  
n iem ieckiego . — 
Z głoszenia  o sobi­
s te  p rz y jm u je  Na 
czeln ik  W ięz ien ia  
C zęstochow a, ul. 
O lsz ty ń sk a  4.

0.1215

PO SZ U K IW A N A  
je s t  d ob rze  pre-

Żgl. pod .. 
d ie p tk a  .

M A G N ESO W A ­
N IE

w y k o n u je  f irm a  
F . B laobow icz i 
Syn . C zęstochow a 
A le ja  K ościuszki 
I7/19. 3838

FILATELIŚCI! 
Tylko do 15 eier- 
pnia przyjmuje­
my ulgową przed 
p!at$ 4.20 na po­
większony Cen­
nik Katalog 1942 
znaczków polak.. 
Gubernatorstwa s 
fototablłe&ml zna 
eaków. Wysyłkaa u -s s
czony Polski Dom 
Filatelistyczny — 
Warszawą. Mar­
szałkowska 116. i

S K L E P
K O M ISO W Y

F r. K a sp e rsk a  — 
N aru to w icza  55. 
P o leca : stołow y
pokój (dąb ) lin o ­
leum  3 x 2 .  p ie ­
rzynę , szafę , b ia ­
łą  h a rm o n ię  na

PO G O TO W IE
KRAWIECKIE

K iliń sk ieg o  18 -  
szybko i ta n io  n i­
cu je . p rz e ra b ia  
zn iszczoną g a rd ę  
robę. 3836

DUŻY
słoneczny , u 
b io w aay  pokó j do 
w y n a ję c ia  z  wy 
—" 4 -mi. Wolno-

3840

D E S K I
PÓLCALÓWKI

n a  sk ład z ie . J a  
s n o g ó rsk a  69.

6820

W ARSZA W A  
M oniuszki 7, m . 3. 
P en s jo n a t, poko­
jach  b ieżąca wo-

S p r z e d ,

P IA N IN O
F ie d le ra  o k a z y j­
n ie  sprzedam . Ca- 
fe „ J o la " .  W olno­
ści 3,5. 8759

PŁA SZC Z
w ato w an y  i j e ­
s ionka  m ęska  n ie  
uży w an e  d la  n iż ­
szego do  sp rz e ­
d an ia . J a s n o g ó r ­
ska  43. 3639

SPR ZED A M
ż powodu w y ja z ­
du  p iw ia rn ię  w

ZGUBIONO
p o rtfe l  z różnymi 
dokum entam i ' 
p ien iędzm i na, ns 
zw isko  P iła t H is 
dysłow . Znalazca 
zw róci za wyna­
g rodzeniem  Ka­
czorow ska 3 5 . ^

ZGUBIONO ~

czak  Stanisław .

P b w l *

« k ry p ty

M Źoh. « w -  
kmhcW m W -

ro iu m le ł l

Prosimy pamiętać
T erm in  p rz y jm o w a n ia  ogloszeó 
do każdego  w y d an ia  m ija

r z. 18 d n ia  poprzedniego, 
w y d an i*  św iątecznego  o I

CłfluLb#**, lll^*W p OL W. Z2-45Wyd#i*Bkh*» „K«rl#r O*#!# * # « * !"


